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Nieprzyjemny temat
NOW Y JO RK . 31.10. Na sesji 

Generalnego Zgromadzenia Naro 
dów Zjednoczonych przemówie
nia kilku delegatów poświęcone 
były sprawie warunków, w któ
rych znajdują się narody kolo
nialne.

Przedstawiciel Republiki F ili
pińskiej, gen. Romulo opisał wa
runki życia narodów A zji i Afry
ki podkreślając, że wielkie zaso
by gospodarcze tych krajów mo
głyby zapewnić narodom, które 
je zamieszkują, wysoką stopę ży
ciową, —  jeżeli byłyby wykorzy
stywane inaczej niż obecnie. Prze 
chodząc do zagadnienia Rady Po
wierniczej, delegat filipiński do
magał się jak najszybszego urze
czywistnienia postanowień Karty, 
przewidujących utworzenie Rady. 
„Niezliczone miliony mieszkańców 
A zji i Afryki —  powiedział gen. 
Romulo —  czekają z niec erpliwo 
ścią wyników pracy ONZ i zabez 
pieczenia ich najistotniejszych 
praw życiowych".

Omawiając debatę w sprawie 
interesów narodów kolonialnych 
na Zgromadzeniu Narodów Zjed-

Prawa narodów kolonialnych

noczonych, dziennik „Chicago pewnie sobie w brytyjskich tery- 
Sun" podkreśla, że zagadnienie toriach mandatowych prawo „c- 
systemu powiernictwa wywołuje twartych drzwi". Nie stało by te- 
pewien niepokój delegacji amery mu na przeszkodzie utworzenie 
kańskiej. Delegacja ta zwróciła I Rady Powiernictwa, jednakże w 
się do Waszyngtonu i zażądała | wypadku tym również i posiadło

ści amerykańskie musiałyby być 
oddane pod kontrolę tej Rady.

dalszych instrukcji w tej sprawie. 
Stany Zjednoczone pragną za-

Naród hiszpański
wdzięczny jest Polsce

NOW Y JORK , 31.10. Kores
pondent PAP donosi z Nowego 
Jorku: „Naród hiszpański wdzię
czny jest Polsce za podjęcie je
go sprawy w Radzie Bezpieczeń

stwa ONZ" — oświadczył b. mi

nister spraw zagranicznych repu
blikańskiego rządu hiszpańskiego 

„<)<>-------

Co powie Byrnes?
WASZYNGTON, 31.10. (API). W  

kołach zbliżonych do Departamentu 

Stanu uważa się, że min. Byrnes n;e 

zdecydował jeszcze, jaką formę 

przyjm ę ewentualna odpowiedź a- 

merykańska poza przemówieniami, 

wygłoszonymi na Zgromadzeniu O- 
gólnym Narodów Zjednoczonych.

Oczekuje się jedynie, że jeżeli taka 

odpowiedź nastąpi, to zajmie się 

przede wszystkim tymi ustępami mo

wy Mołotowa, które odnosiły się 

wprost do Stanów Zjednoczonych.

Potw ierira się tu, że Byrnes stu- 

---ooo---

Prezydent KRN
d o  m a r s z a łk a

C z a n g .K a i Szek a
Na ręce Prezydenta Republiki 

Chińskiej wysłana została nastę

pująca depesza:

„Do Jego Ekscelencji Marszałka 

Czang-Kai-Szeka, prezydenta Repu
bliki Chińskiej —  Nankin.

W  rocznicę urodzin przesyłam naj 

lepsze tyczenia szczęścia osobistego 
oraz pomyślności dla Republiki Chhi 
sklej.

(— ) Bolesław Bierut 

Prezydent K. R. N.“

Planowe upańsluuwienie
we F r a n c ji

NOWY JORK, 31.10. (BBC). Prze- teść nranki niemieckiej na trzydzieści 

wodmczący Światowej Federacji centów amerykańskich, godnie z o- 

Pracy Leon Jouhaux przemawiając Mriadbam lm  przedatawlcleaa a 
wczoraj wieczorem w Nowym Jor- I
ku oświadczył, że w 1950 roku pro ,kaMklch władz okupacyjnych. Ten 

dukcja francuska będzie o 25 proc , stosunek marki do dolara obowiązy- 

większa od najwyższego poziomu, j wałby tylko w operacjach eksiporto-

diował dokładnie oświadczenie Mo

łotowa oraz wywiad Marszałka St‘ł 
lina, udzielony agencją „United 

Press“. Koła polityczne i dyploma 

tyczne oczekują z niecierpliwością 

konferencji prasowej min. Byrnesa, 

na której prawdopodobnie udzieli 

on odpowiedzi na pytania, związane 

z ostatnimi mowami Mołotowa i Sta 

1'ns.
--- ooo---

Słuszne obawy
MOSKWA, 31.1 Według donie

sień agencji Tass z Bejrutu, do miej

scowości Latakja przybyli brytyjscy 

eksperci, celem zbadania gospodar

czych możliwości okolicy. Równocze" 

śnie prasa z Damaszk ■ podaje, że 

w najbliższyn. czasie przybędzie do 

Syrii 20 wybitnych lotników brytyj

skich, których zadaniem będzie prze

szkolenie pilotów syryjskich. W  

związku z tym dziennik „Aszaad“ p i

sze, że Syria jest zaalarmowana in 

tensywną działalnością brytyjskich 

ekspertów politycznych i wojsko

wych. Zdaniem dniennika, Wielka 

Brytania dąży do odzyskania swoich 

wpływów na terenie kraju.

Marka a dolar
NOWY JORK, 31.10. Rząd Stanów 

Zjednoczonych postanowił ustalić w>». -

Alvarez Del vayc, obecnie euro
pejski kierownik redakcji amery
kańskiego tygodnika „The Na
tleń" na konferencji prasowej 
zorganizowanej w Nowym Jorku 
przez ten tygodnik.

Na konferencji bej Madeleine 
Braun, delegatura francuska na 
międzynarodowy zjazd kobiet i 
wiceprzewodnicząca parlamentu 
francuskiego, oświadczyła, że. H i
szpania generała Franco stanowi 
bezpośrednią groźbę dla pokoju 
świata. Pani Braun domagała się 
likwidacji Franco, a nie ogranicza 
nia się do deklaracji, które nie 
zmieniają stanu rzeczy- 

--- ooo---

P r z y ję c ia  
w B e lw e d e rz e

Do Warszawy przybyli delegaci 

polscy na konferencję pokojową w 

Paryżu minister Wierbłowski i amba

sador Skrzeszewski, którzy złożyli w 

Belwederze Prezydentowi Bierutowi 

prawozdanie z prac delegacji polskiej 

na konferencji pokojowej.

. Jednakże amerykańskie czyn- 
n ki wojskowe sprzeciwiają się 
stanowczo oddaniu pod kontrolę 
Rady Powierniczej archipelagu 
Karoli i Wysp Marshalla, które 
przed wojną 1914 r. należały do 
Niemiec, a później były admini
strowane na zasadzie mandatu 
Ligi Narodów, przez Japonię. 
Podczas drugiej wojny światowej 
zostały one zajęte przez wojska 
amerykańskie i obecnie wykorzy
stywane są przez amerykańskie 
siły zbrojne jako bazy wojskowe 
i lotnicze na Pacyfiku. Korespon
dent „Chicago Sun" przypuszcza, 
żc delegacja amerykańska może 
się znaleźć w dwuznacznej sytua
cji podczas obrad Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, gdy bę
dzie dyskutowana sprawa teryto
riów mandatowych i praw naro
dów kolonialnych. Tak, czy ina
czej jest rzeczą jasną, że zagad- 
niene problemu powiernictwa 
stanie się ważnym problemem na 
obecnej sesji zgromadzenia ONZ. 

---ooo---

Porozumienie 
włosko-francuskie

LONDYN, 31.10. Korespondent ,Dai 

1; Mail" donosi z Rzymu, że Francja, 

po odbyciu bezpośrednich rokowań z 

Włochami, zgodziła się na wycofanie 

swych żądań terytorianych wzdłuż gra 

nicy alpejskiej, uznanych w projek

cie traktatu pokojowego z Włochami 

na Konftrencji Paryskiej. W zamian 

za te ustępstwa Włochy zobowiązały 

aię postawić x.o dyspozycji Pranejl pe. 

wną ilość robotników włoskich.

Aparat wykonawczy najczę
ściej nie może działać inaczej, 
n i  automatycznie. Natomiast 
od Rad Narodowych, jako miej 
scowego czynnika, sprawujące
go kontrolę społeczną nad dzia 
łalnośc ą aparatu wykonawcze
go, obywatel — człowiek pra
cy, oczekuje ingerencji we wszy 
stkich tych wypadkach, w któ
rych zarządzenia ogólne wcho
dzą w kolizję ze specyficznymi 
potrzebami miejscowymi, czy 
też z jego indywidualną sytua
cją życiową. I Rady Narodowe 
wirny rzeczywście ingerencję 
umieć sprawować, winny umieć 
wziąć w obronę specyficzne po
trzeby obywatela — człowieka 
pracy i pomóc mu w dostowa- 
niu tych jego potrzeb do norm 
ogólnych. Rady Narodov? win
ny umieć regulować d z ia n ia  
poszczególnych ogniw aparatu 
wykonawczego w haki sposób, 
aby te działania nie stawały 
się nadużyć em władzy, aby nie 
przekształcały się w ślepy, biu
rokratyczny, bezduszny, czy 
bezmyślny mechanizm udręki 
dla obywatela".

„W  tych formach i metodach 
działania Rady Narodowe mo* 
gą i powinny odegrać szczegól
nie ważną i wyjątkową rolę de
mokratycznego łącznika między 
aparatem państwowym i ludem 
pracującym, rolę czynnika kon
troli społecznej, regulującego i 
przekształcającego działalność 
i funkcje aparatu wykonawcze

go, państwowego i samorządo

wego. w instrument g ętki, czu

ły, rozumny, ułatwiający życie 

obywatelowi — człowiekowi 

pracy i służący wiernie i ofiar

n e  interesom i potrzebom na

rodu”.

(Z przemówienia Prezydenta 

Bieruta na konferencji prze

wodniczących Woiewódzkich 

Rad Narodowych).

-ooo-

G enerał francuski ostrzega:

Niemcy nic się nie zmienili!
Prezydent KRN ob. Bolesław Bie- 

•ut przyjął przedstawicieli ncwoobra- 

ego kierownictwa PSL „Nowe Wy

zwolenie" w osobach wiceministra ob.
Tadeusza Ręka, ob. Lutyńskicgo, Ber- m i- P o k re ś lić  swoją postawę

PARYŻ, 31.10. (PAP). Gene

rał lotnictwa ?rancuskego, Co- 

chet, oświadczył, iż Francja po

winna, zawierając szereg paktów 

obronnych z wielkimi mocarstwa

tolda, Iwanowskiego i Innych. „defensywnej 

-o Oo------

nieufności" wobec

Austria domaga się
zniesienia okupacji

jaki kiedykolwiek dotychczas zdołn 
no osiągnąć. Ten wzrost będzie wv 

nikiem planowego upaństwowienia, 

które doprowadzi do podwojenia 

produkcji we Francji.

Dz i § 1 x
Ciemna sprawa.

Garstka magnatów praso

wych.

Duch Mussolmiego pokutu

je we Włoszech.

Terrorysta z Lubelszczyzn^ 

przed sądem w Gdańsku

V ________________

j wo-lm,portowych pomiędzy Stanami 

Zjednoczonymi i Niemcami. Plan ten, 

który ma wejść y żyde z końcem 

j bieżącego roku, ma na celu uczynienie 

, amerykańskiej strefy okupacyjnej w 

j  Niemczech samowystarczalną.

Bomba zegarowa
w ambasadzie brytyjskiej

RZYM, 31.10. BC). Premier wło 

ski ie  Gasperi oświadczył na po ie- 

dzeniu Rady Ministrów, że dziś o 
świcie wybuchłą w anibnsadzje bry
tyjskiej bomba zegarowa. Rada ;o- 

stancwił z powodu wypadku prze

słać wyrazy ubolewania premierowi 
Attlee i ministrowi Bevinowj.

cyjnych celów, zwrohi wywiezio
nego przez Niemców złota, jak 
najszybszego powrotu wszystkich 
austriackich jeńców wojennych, 
repatriacji przebywających w 
kraju wysiedleńców oraz dopusz 
czenia Austrii do ONZ.

Niemiec. Fakty te powinny do
prowadzić dc tego, by Niemcy 
stracili wreszcie ochotę do wszczy 
nania krwawych awantur. Stwier 
dzając, że mentalność Nemców 
mimo wszystko nie zmieniła się, 
Cochet przytoczył zdanie mar

szałka Montgomery; iż 75 proc. 

Niemców w strefie brytyjskiej 

nadal wyznaje doktrynę hitleryz

mu —  i trzeba się liczyć z per

spektywą jej odrodzenia.
Cochet wezwał Francuzów do 

skoncentrowania wysiłków dla o- 

siągnięcia maksimum pogotowia 

gospodarczego i technicznego o- 

raz do zjednoczenia Francuzów 

w pracy — bez względu na prze

konania polityczne.

LONDYN, 31.10. Agencja Reu 
tera z Wiednia donosi, że parla
ment austriacki uchwalił jedno
myślnie, w wyniku 2-dniowej taj 
nej sesji, rezolucję, domagającą 
się wycofania okupacyjnych 
wojsk sprzymierzonych. W  u- 
chwale zażądano również prze
kazania austriackim władzom ad 
ministracyjnym wszystkich fab
ryk, znajdujących się obecnie w 
rękach władz okupacyjnych, za-{ LONDYN, 31.10. Agencja Reu .Pasza wzbudzał we wtorek pe- 
gwarantowania produkcji krajo- tera donosi z Kairu, że stan zdro wjcn n e pokój. Posiedzenie dele- 
wej dla wewnętrzno - konsump- wia premiera egipskiego Sidky 

- - -----.— oOo---------
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D ecydujący m om ent

Sesja specjalna

Rady Bezpieczeństwa
rozważa żądanie Polski

N. JORK , 31.10. (API). Na wczorajszej sesji Rady Bez
pieczeństwa, która odbywa s ię równolegle z sesją Zgromadze
nia, delegab Polski, prof. Oskar Lange zażądał wycofania 
problemu hiszpańskiego z porządku obrad Rady, aby Zgroma
dzenie Ogólne mogło przestudiować rezolucję Polski i innych 
krajów w sprawie Hiszpanii frankistowskiej. Delegat sowiec
ki Mułotow poparł propozycję Polski. Na wniosek delegatów 
Lgiptu, Brazylii i W . Brytanii Rada Bezpieczeństwa postano
wiła odbyć sesję specjalną w poniedziałek dla rozważenia 
żądania Polski.

gacji egipskiej do rokowań z 

W ielką Brytanią w pełnym skła

dzie ma odbyć się we czwartek.. 

W  Kairze sądzą, że wszystko 

przemawia za tym że wkrótce za 

padnie decyzja co do warunków, 

które Sidky Pasza przywiózł ze 

swej podróży do Wielkiej Bry

tanii. Warunki te zadecydują o 

przyszłości stosunków pomiędzy 

Egiptem a W ielką Brytanią. Pra

sa opozycyjna atakuje premiera 

brytyjsfe za jego stwier

dzenie, iż rźąd brytyjski nie prze 

widuje zmian w statucie Sudanu 

i zapowiada w najbliźszyrr cza

sie upadek rządu egipskiego.
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Garstka magnatów prasowych
LONDYN, 31.10 Korespondent przy czym uchwała parlamentu u-

PAP w Londynie komunikuje, iż 
uchwalona przez parlament bry
tyjski decyzja o powołań u do ży 
cia komisji kontroli prasy spotka 
ła się z żywym oddźwiękiem w

derza w wielkie koncerny praso 
we, w pierwszym rzędzie koncern 
Kemley‘a, który — jak niedawno 
ujawnione — jest właścicielem 
względnie wywiera wpływy finan

dziennikach Zadan’em kom sji i sowe na kilkadziesiąt pism w Lon
bidzie badanie wpływów finanso- dynie i na prowincji.
wyoh oraz własności dzienn ków, | Wśród licznych głosów prasy

Ciemna sprawa
PARYŻ, 31.10. (API). Amba

sada amer. w Paryżu zaprzeczyła 
pogłoskom, powtarzanym przez 
przedstawiciela parysk ego północ 
no - amerykańskiej agencji, we
dług których konserwatyści fran
cuscy, przedstawiający s ę jako 
członkowie ruchu podziemnego, 
mieli zwrócić się jakoby do am
basady amerykańskiej w Paryżu 
z prośbą o dostarczenie mu broni 
dla zwalczania komunzmu. Szy
kują się oni do wielkiej akcji po 
wyborach 10 listopada, licząc na 
wywołanie wstrząsów politycz
nych. Dzienn k „Liberał1 on“ ogła 
sza dementi ambasady amerykań
skiej oraz wiadomość podaną

--- ooo---

Zw rot austriackiego 
złota

WASZYNGTON, 31.10. Amerykań

ski Departament Stanu komuniku]t, 

ż j  amerykańskie władze wojskowe w 

Austrii zostały uipow iżnkme do prze

jęcia złota wartosici 5 milionów dola

rów, którf zostało zasekwestrowane 

przez Bar.k Rzeszy. Złoto to znaj4u~ 

j się Sf>.’zburgu pod ochroną 

władz amerykańskich, aootanie zwró

cone rządowi austriackiemu po przód 

stawień ni dowodów, stwierdzających 

własność.

Arabow ie  
są niezadowoleni

L«ONDYN, 31.10. A^mcja Reu/tera 

donosi z J 'wzodiray, że sekretarz Wy- 

sokegu Komitetu Arabów palestyń

skich, dr Hussein Khalidi dopatruje 

się w piśmie, wystosowanym przez pre 

zydenta Trumana do króla Ibn Sauia, 

w którym domaga się on natychmia

stowego wpuszczenia żydów do Pa

lestyny, oraa utworzenia żydowslkiej 

siedziby narodowej w Palestynie, wy- 

powi dzenia wojny moralnej Lidze a - 

rabskiej.

przez agencję północno - amery
kańską i stwierdza, że przedsta
wiciele tej agencji nadal katego
ryczne podtrzymują swoją infor
mację i podkreśla, że zostały mu 
one podane przez pewną osobi-

zwraca uwagę komentarz „Daily 
Worker", który pisze m. in.= „ Iz
ba Gmin spełnia swój obowiązek, 
głosując za stworzeniem komisji 
kontroli prasy. Jakkolwiek opo
zycja dopatrywała się w tym za
grożenia wolności prasy, to —  na 
szym zdaniem — wolność ta, któ
ra nigdy nie była wielka przy sy
stemie kapitalistycznym, znajdu
je się w niebezpieczeństwie dal
szych ograniczeń na skutek roz

rostu nieodpowiedzialnych tru

stów prasowych. Jakkolwiek ża

den rząd brytyjski nie odważyłby 

się dyktować w czasie pokojo
wym prasie, o czym ma pisać, a 

co omijać, to jednak w rzeczywi-

bami tych magnatów. Potężne kon 
cerny stworzyły w czasie wojny 
dostateczne rezerwy pieniężne dla 
zakupu obecnie pozostałych jesz
cze niezależnych dzienników. Z 
tegc względu twierdzenie o wol
ności prasy wydaje s'ę śmieszne, 
konieczne natomiast jest zainte
resowani się pracą dzienników 
nie w celu zaatakowania ich wol
ności, lecz obrony“.

--- ooo---

Mściciele zdrajców
LONDYN, 31.10. Agencja Reutera 

donosi, że sąd w Patras skazał na 

śmierć' 10 członków organizacji „3- 

las“, którzy podczas okupacji nieimiec 

kiej wykonali wyroki śmierci na 42 

kol aborac Jonistach na Peloponezie.stości garstka magnatów praso 

stość ambasady amerykańskiej, j wych kontroluje dzisiaj większość Wyroki były wydane przez orgamza-
której przedłożono prośbę o do- dzienn.ków państwa. Niezależne cję greckiego ruchu oporu,

starczenie broni. pozornie dzienniki są w istocie tu __________________________________

}AN KASPROWICZ

Z  „ K s i ę g i  u b o g i c h ' '

XXVIII.

A ci, co zaznawszy znoju,

Legli na wieki w tym boju,

Niech spoczywają w spokoju.

Pokładłeś ich, Panie Boże,

I żaden już powstać nie może 

Na tym skrwawionym ugorze.

Skosiłeś ich ostrą kosą 

I już swych głów n e podniosą, 

Krwawą obmytych rosą.

Daj-że im, groźny Panie, 

Wieczne odpoczywanie,

A ziemia niech ze krwi powstanie!

<>( )(

Duch Mussoliniego
p o k u tu je  we W ło szech

RZYM, 31.10. (PAP). W związku z 

24-tą rocznicą marszu faszystowskie

go na Rzym w całych Włoszech /a 

znaczyła się ożywiona działalność 

nielegalnych grup faszystowskich. W  

Mediolanie, na murach rozlepiono u- 

lotki, w których faszyści podk-eśla- 

ją, że marsz rozpoczęty 28 paździer

nika 1922 r. przez Mussoliniego, trwa 

nadal. Ulot';i podpisane były przez 

Falangę faszystowską „Labora Fa- 

scista“ . Jak wiadomo, taki sam tytuł 

posiadała gazeta, wydawana nielegal 

nie przez faszystów mediolańskich, 

której miejsce drukowania wvkrvła 

o tatnio policja

,ki o podobnej treści. W  Neapolu w 

różnych częściach miasta znaleziono 

granaty ręczne owinięte w propor

czyki faszystowskie. W  Viterbo nic 

znani sprawcy wywiesili w nocv 

czarny sztandar faszystowski na je

dnej z baszt murów miejskich.
--- ooo---

Szmugiel broni
LONDYN, 31.10, Agencja Reutera 

dono i, że w Kairze wykryto organi

zację najmującą się szmuglem broni. 

Znaleziono 700 karabinów i pistolety 

i 500 nabojów drobnego kalibru. Broń 

Również w Rzymie, ta rzekomo przeznaczona była dla Pa-

w niektórych kinach rozrzucono ulot- lestyny. 

~oOo---

Wallace o bombie Churchillu

Co było wczoraj?
KItO l, (iRECICI zaproponował u- 

tworzenie rzą lu koalicyjnego r pry

masem Grncji Damaskinosem jako 

premierem na czele.

W  BRYTYJSKIEJ STREFIE OKU

PACYJNEJ zostanie zdemontowa

nych 444 fabryk, w amerykańskiej 

— 157, we francuskiej — 57 

W  CZASIE W YBORÓW  delegatów 

na Kongres Sjonistyczny, klóry odbę

dzie się w Szwajcarii 9 grudnia. zwy

ciężyła Partia Pracy, negatywnie j  

stosunkownna do akcji terrorystycz
nej w Palestynie.

AI.BANIA WYSTOSOWAŁA PRO

TEST do ONZ przeciwko obecności 

biyjyjskich okrętów wojennych na 
wodach Albanii.

4 LISTOPADA w  Zakopanem m i 

pocznie się proces przeciwko człon

kom tzw. ,,Gabinetu Góralskiego1* 

PREZYDENT TRUMAN pow;er*ył 
„kontrolę nad energią atomową** K o 

misji, złożonej z 5 cywilnych osób 

ItZĄI) KANADY zgodził się zwró

cić Polsce natychmiast 70 mil. zł w 

złocie, zdeponowanych w Kanadzie 

POLSKA MISJA WOJSKOW A w 

Berlinie wystosowała drugą notę do 
Sojuszniczej Rady Kontroli Niemiec 

w sprawie antypolskich wystąpień 
prasy niemieckiej.

PR/YW OIM .a  SO( j a i .d e  m o k k a

Trtw  niemieckich w stre

fie okupacyjnej opublikował artykuł, 

w którym domaga się interwencji «’ 

wewnętizne sprawy Polski przyzna 
nia biernego i czynnego pra w , Wy. 

borczego volksdeutschom w Polsce.

NOW Y JORK , 31.10. (PAP).
W  przemówieniu skierowanym do 
studentów uniwersytetu w W a
szyngtonie Henry Wallace powie 
dział, że tak długo nie os'ągnie 
się porozumienia na temat bomby 
atomowej, dopóki Związek Ra
dź ecki będzie miał słuszne po
wody do przekonania, że Steny 
Zjednoczore pod pozorem mię
dzynarodowego bezpieczeństwa 
nie pozwolą na wykorzystanie 
dla celów pokojowych energii a- 
tomowej. Stany Zjednoczone, zda 
niem W allacea, trzymają bombę 
nad własnymi głowami. Od czasu 
przemówien a Church lla w Mis
souri przez kraj przszła prawdzi 
wa fala alarmistycznej propagan 
dy. ,,Jestem pewien, powiedział 
Wallace, że Rosjanie pragną po
koju w równym stopniu, co i A- 
merykan:e‘‘. W  dalszym cągu 
przemówienia Wallace zarzucił 
pewnemu odłamowi prasy amery-

i ZSRR
kańskiej tendencyjne selekcjono
wanie, a częstokroć przekręcanie 
wiadomości dotyczących Związku 
Radz eck ego.

Przemawiając do robotników 
portowych, Wallace oświadczył, 
że Stany Zjednoczone winny do
łożyć wszelkich wysiłków, aby na 
wiązać prawdziwie przyjazne sto 
sunki ze Związkem Radzieckim. 
W  przyjaźni tej szczególnie zain
teresowane są narody położone 
na wybrzeżu Pacyfiku.

--- ooo---

G andhi konferuje
I LONDYN, 31.10. Agencja Reutera 

donosi z Kalkuty, iż w mieście doszło 

znowu do zamieszek, w których wy

niku znaczna liczba mieszkańców od

niosła obrażenia. W  związku z osta

tnimi zajściami Mahatma Gandhi prze 

prowadził dwugodzinną konferencję z 

generalnym gubernatorem i premie

rem prowincji Bengalu.

~oOo-

Egipskie zmartwienia
konserwatywnego lorda

LONDYN, 31.10. (PAP). W  Iz 
bie Lordów rozpoczęła s ę debata 
w sprawie rokowań egipsko - bry 
tyjskich. Konserwatysta, lord Alt 
ringham, wyraził zaniepokojeni 
z powodu zamieszana, które pow 
stało w Anglii w czasie obrad e- 
g psko - brytyjskich w Londynie. 
Mówca stwerdził, że, zdaniem je 
go, Egipt nie może zapewnić sobie 
bezp eczeństwa bez pomocy przy

jaciół. .Oświadczył on, że jest 
zwolennikiem systemu regionalne 
go bezpieczeństwa i uważa, że na 
tej drodze powirna być rozwiąza

na kwestia obrony Suezu przed 
nagłą agresją. Wszystkie państwa 
arabsk e, są, zdaniem lorda Alt- 
ringhama, zainteresowane sprawą 
obrony Kanału Suesk;ego. Dlate
go też należy omówić sprawę 
wspólnej obrony tego karału — 
co będz e zgodne z zasadami Kar 
ty Narodów Zjednoczonych.

W  sprawie Palestyny lord Alt- 
ringham wyraził przekonanie, że 
jedynie niewielka ilość Żydów eu 
ropejskich będzie mogła emigro
wać do tego kraju. Dlatego też 
państwa europejsk e i amerykań
skie powinny coś uczyń ć dla Ży
dów, znajdujących się obecnie w 
obozach na terytorum dawnej 
Rzeszy. Dla rozwiązania tej kwe

stii, niezbędna, jest zdan em lor
da Altringhama — ścisła współ
praca angielsko - amerykańska.

-ooo—

Z cmentarzy rzym sko-katolickich
W okresie Wszystkich Świętych, porzędek nabożeństw na cmentarzach 
będzie następujący: 1 -XI w Katedrze o qodz. 2 30 po po łudniu odpra
wione zostanę podwójne nfeszpory, po czym wyruszy procesja na 
cmentarz WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH (przy ul. Lipowej). Procesję po
prowadzi J. E. ks. biskup dr. St. Wyszyński. W  dniu Zadusznym
0 godz. 9.30, odprawiona zostanie uroczysta Msza Św. w k .p lic y  na 
cmentarzu ZBAWICIELA (przy ul. Unickiej), po czym J. E. ks. bfskup 
wygłosi kazanie i odprawi m odły żałobne za zmarłych. W  dniu Za
dusznym na cmentarzu W . W. Świętych (przy ul. Lipowej) również 
odprawiać się będę nabożeństwa od godz. 8-ei rano, a o godz. 11-ej 
uroczyste nabożeństwo i procesja.

Dozór cmentarzy rzymsko - katolickich w Lublinie a p e l u j e  do 
zainteresowanych, którzy posiadają groby swoich najbliższych na 
cmentarzu Wszystkich Świętych (przy ul. Lipowej) i na cmentarzu Zba
wiciela (przy ul. Unickiej), aby ze swej strony do łożyli starań i doprow a
dzili do  należytego wyglęau zaniedbane m ogiły, zwłaszcza że w ostat
nim czasie sekcje cmentarne zostały oczyszczone z dzikich krzewów
1 wysiewek przez co w iele opuszczonych m ogił zostało odkrytych.

DOZOR CMENTARZY RZYM .-KATOL 
d445 . w Lublinie.

Powojenne Zaduszki
Smutny szary dzień. Ostatnie pożółkłe liście, zdmuchnięte o- 

strym powiewem wiatru, opadają na ziemię. Listopad.

Wspominamy chwile, kiedy Oni byli jeszcze z nami. Do oczu 

cisną się łzy. Dziś na Ich grobach płoną światła, !eżą wiązanki 

.wla 'ów. Płyną modlitwy do Boga o spokój Ich dusz.

Szczęśliwi ci, którzy mogą odwiedzić swych zmarłych, mogiłę 

przybrać kwiatami, zapalić świece, wypłakać się w miejscu. Lec* 

ilu jest takich, którzy nie wiedzą gdzie są groby ich bliskich.

Szlak armii niemieckiej znaczyły groby. Gdzie tylko stanęła no 

ga bestialskiego najeźdźcy, wyrastały mogiły, mogiły bez krzyży, ko

pane przez tych, którzy w nich poczęli, mogiły zrównane z ziemią, 

ryjące w sobie setki ofiar. Bezimienne mogiły. Miejsca te stały się 

relikwiarzem narodu. U stóp tych mogił gromadzą się wdowy i sie

roty, których najbliżsi zaginęli bez śladu. Może ta właśnie mogiła 
kryje szczątki ojca, brata, lub męża.

Ściągną dziś tłumy na Majdanek, by tam, pod krzyżem, oddać 

hołd pamięci tych wszystkich, którycb umęczone ciała spłonęły w 
krematorium, a prochy rozwiały wiatry.

Na Cmentarzu Wojskowym, gdzie spoczęli bohaterowie, polegli 

w walce o wolność Ojczyzny — wieńce, kwiaty, znicze, sztandary, 

okryte kirem i serca w żałobie. Ci, którzy doczekali dnia wyzwole

nia, nie zapominają o tych, którzy swą krwią, swym życiem wolność 

okupili. J

Niejedna matka, której syn poległ w walce o Polskę na obcej 

ziemi, pod Lenino i pod Narwikiem, na morzach czy w piaskach 

pustyni, złoży na prostym grob e żołnierskim wiązankę kwiatów

Tak ciężko, gdy po najdroższej osobie nie została nam żadna 

pamiątka. I nawet nie ma mogiły, nad którą można by się wypła
kać

Serca są smutne, jak szary dzień listopadowy.

Komunikacja w dni świąteczne

G d y p loc i strajkują
NOWY JORK. 31.10. W wyniku 

atraiku pilotów dyrekcja amerykań

skich Unii lotniczych ..Transworld" 

postanowiła wstrzymać komunikację 

na szeregu linii lotniczych 2g cztero- 

motorowych samolotów pozostało w 

hangarach odpowiednich lotnisk.

Dla udostępnienia publicznośc. ta

niego dojazdu do cmentarzy lubel- 

kich w dniu 1 i 2 listopada Miejska

----- ooo-
Z komisji cennikowej

Na wczorajszym posiedzeniu Ko

misji Cennikowej podwyższono ceny 

mleka r a 19 zł za litr w detalu, ma

sła wiejskiego —  na 350 zł za kg w 

hurcie i 370 zł w detalu, masła mle- 

czarnianego —  na 380 zł za kg w 

hurcie i 400 zł w detalu. Jako pod

stawę brano tu naturalne, coroczne 

obniżenie podaży ze względu na 

przejścię bydła z paszy zielonej na 

suchą.

Ceny innych artykułów pozosta

wiono bez zmian. (L)

Komunikacja Samochodowa or/ezna 

Jeży ła  5 dodatkowych samochodów.

I które będą kursować; tziś od .Todz. 

12-ej jm ro o l godz. 8-ej rano

Z tych samochodów 3 kur«ow:ić 

będą pomiędzy Dzesiątą d ul. Unic

ka, jeden pomiędzy Dziesiątą a ul. 

j  Lipową, oraz jeden pomiędzy Cu- 

ikrównią a ul. Unicką Dla odróżnię 

[uia samochody oznaczone będą od 

powiednim1 szyldami. (L)

Cały Naród, 
cala P olska 

* odbuduje Warszawę 
z gruzów
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Terrorysta z Lubelszczyzny
przed sądem w Gdańsku

Przed Sądem Wojskowym w Gdań 

sku rozpoczął się proces przeciwko 

członkom hardy terrorystycznej, kto 

ra grasowała na Wybrzeżu od |»- 

cz^tku 1946 r. popełniając szereg 

morderstw napadów rabunkowych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: szef 

Jandy Stanisław Kulik o.az dziesię

ciu jego kompanów, w liczbie tej je 

dna k >b eta.

Jak wykazało dochodzenie, osk. 

Kul;k, b. kapitan <V- P , ma za sobą 

Juży staż „pracy“ terrorystycznej na 

Lubelszezyźnie.

M. in. w czerwcu 1945 r. Kulik 

wraz ze swą bandą dokonał napadu 

na wieś Horodysko, pow Chełm, 

b'dzie wydał rozkaz zastrzelenia 5 o- 

sćb. W  jakiś czas potem banda Ku-

Na WyLrzeżu Kuli!r wraz ze Ste

fańskim Waldemarem p^eud. „Cień1 , 

z którym przyjechał z terenów lubel

skich, zorganizował nową bandę łer 

rorystyczno-rabunko. ą, która obec

nie znalazła się przed sądem.

Przestępcy mają na umieniu n i 

pad na sklep Państwowego Monopo

lu Tytoniowego w Orłowie, podczas 

któ.ego zastrzelono funkcjonariusza 

M. O. Walińskiego i zrabowano 80 

tys. zł. Banda dokonała również na

padu na sklep spółdzielni w Orło

wie, gdzie zrabowano 47 tys. zł, 

przy czym przy podziale łupów, każ 

;dy z napastników otrzymał po 1.500 

zł. Kulik wydał wyrok śmierci na se

kretarza komórki PPR w Obłużu ko-

ika dokonała zbrojnego napadu na *° Gdyni. Wincentego Grunę, które- 

wieś Nowy Folwark pot’ Chełm :m, }go jeszcze tego samego dnia bandyci

mato rozwinięci, których Kulik zmu

szał do składania przysięgi „wojsko

wej". Składają oni obecnie zeznania 

siluie obciążające swego herszta. Jak 

zeznają — wystąpić z organizacji 

członkowie nie mogli, bowiem czekał 

ich w tym wypadku ze strony Kub

ka wyrok śmierci. Jeden z oskarżo

nych Ernest Henryk, uczeń gimna

zjalny, pragnąc się wycofać, uciekł 

z bandy. Kulik wydał na niego wy

rok śmierci.

Rozprawa trwa.

Specjalna komisja mieszkaniowa
przyjedzie do Lublina

Jednym z najtrudniejszych pro 
blemów doby obecnej jest prob
lem mieszkaniowy. Miliony do
mów zostały zniszczone, nowych 
się prawie nie buduje, a ilość mie
szkańców stale wzrasta. Powraca 
ją repatrianci, młodzież ze wsi i 
z miasteczek ściąga do miast na 
wyższe studia, codzieri zawierane 
są nowe małżeństwa. Ci wszyscy 
ludzie muszą gdzieś mieszkać, a 
mieszkań nie ma.

Obecnie istotą gospodarki mie
szkaniowej jest sprawiedliwy po-

-O Q O -

Gimn. leśne w Zwierzyńcu

zastrzelili.

Banda dokonała wielu napadów ra 

butikowych. Gtówny oskarżony Ku

lik ma lat 42. Jego podwładni to I n iriie (woj. poznańsk ie), 

przeważnie młodzi ludzie, bardzo rzyńcu (woj. lubelskie).

Dla przeszkolenia pracowni
ków administracji Lasów Pań
stwowych i przygotowania no
wych kadr, uruchomiono szereg 
gimnazjów leśnych, jak np. w 
w Brynku (woj. śląskie), Lima
nowej (woj. krakowskie), Margo-

Zw!e-

-oOo-

L Paweł Hulka-Laskowski _J

gdzie zamordowała 8 osób.

’  202.000 dzieci
w przedszkolach

W  roku szkolnym 1946/47 czyn 
nych jest 3.575 przedszkoli z 
liczbą dzieci 202.000. W  stosun- 

' ku do stanu przedwojennego ilość 
przedszkoli i objętych przez nie 
dzieci jest dwukrotnie większa.

W  dniu 29 bm. zmarł w szpi-

Y M C A  n n m f l f ł f l  ]ta û w Cieszynie jeden z najwy-
I p o m d y d  bitniejszych literatów współcze-

Do Szwajcarii udała się ponownie j  snych, znakomity krytyk, publi- 
delegacja Polskiej YMCA. cysta Paweł Hulka - Laskowski.

Światowy Komitet YMCA w Gene-1 Paweł Hulka - Laskowski uro- 
w.e z wielką życzliwością odnosi się | dził się w roku 1881 w Żyrardo- 
do potrzeb naszego kraju i pierwszy wie, jako syn robotnika. Rozpo- 
pośpieszył z pomocą, wysyłając już j  cząwszy naukę w najprymityw- 
w r. 1945 przez1 zaprzyjaźnione związ nejszych warunkach material- 
ki YMCA za granicą poważne trans- j  nych osiągnął kolejne etapy wie- \ 
porty /.arówno odzieży jak i żywuo- dzy aż do ukończenia wydziału j  

ści na p.owadzenie akcji dożyw.e-1 filozoficznego Uniwersytetu w i 
nią i obozów letnich. Poza tym Ko- Heidelbergu. Mimo złego stanu ' ormacj^ w ..Gazecie Lubelskiej" Ni 
mitet w Genewie przekazał Polsce zdrowia w perwszych m'esią- 1 ‘*n'a października br. — 
znaczne ilości wszelkiego rodzaju ] cach po oswobodzeniu Państwa 
sprzętu i artykułów na wyekw powa- Polskiego Hulka - Laskowski sta 
nie obozów letnich, odbudowę znUz- je ratychmiast do pracy, zamiesz 
czonych ośrodków Polskiej YMCA i | czając szereg publikacji w pra- 
zakładanie nowych placówek. sie, traktujących o zagadnieniach

społecznych, przy czym specjal
nie zajmuje się zagadnieniem nie 
mieckim.

W  zmarłym traci współczesne 
piśmiennictwo polskie jednego z 
najznakomitszych swych repre
zentantów, człowieka o wielkich 
zaletach duszy i charakteru.

Napad na cukrownię
Powołując się na zamieszczoną in

Na odbudowę szkoły
przy ul. Lipowej

prosimy Sz. Redakcję o umieszcze 

nie następującego wyjaśnienia:

1) Napad rabunkowy został doko

nany nie na żadną cukrownię Kle- 

mentowice, lecz na cukrownię Kle

mensów. powiat Zamość, wojew. Lu 
belskie.

W  dn. 30 października na „łań 

cuch ofiar na odbudowę szkoły przy 
ul. Lipowej" wpłacili:

Na wezwanie Bogdana Bernat* .:ł 

100 Ryszard Schneider, wzywając je 

dnocześnie Zbigniewa Szolca. Zdzi 

sława Policzkiewicza. Wiesława Kop

czyńskiego, Zbigniewa Olejniekiego.

Krzysztof Olszewski — zł 100. wzy 

wając jednocześnie: Grzegorza No

wińskiego, Jędrka i Marysię Stalew- 

skich, Wojtusia Mazura. Januszka i 

Leszka Witkowskich. Rasię Rosacką, 

Halinkę i Lilę Kałużnvch. Jędrka 

Łosia i Jurka Rogowskiego

Modrzejewski Józef — W tOO. wzy
wając: Kukulskiego Leszka i .Wgiel- PrzPm.vśle i handlu 

skiego Rozdana do pod'rzymania cią Stosownie do przepisów w dekre 
głości .łańcucha ofiar".

Samorząd F-go Gimnazjum i Li 
ceum im. St. Staszica — zł 600. cy umowy w przemyśle, handlu, gór 

----ono---  |ni"twie komunikacji i przewozie o

Rewindvkacia koni raz innvt'h Mkładach Pracv- niez:‘

2) Poza cukrom oraz 9 końmi z 

i uprzężą i dwoma wozami, zrabowano 

w Klemensowie 54 pasy, przez co cu- 

jkrownia została unieruchomiona. Ri- 
wzywając Samorządy szkół: Gimna jbunek tych pasów nie tylko że pnv- 

z jum dla Dorosłych im. Kościuszki, ; sporzył z powodu przestoju cukraw- 

Gimnazjum dla Dorosłych TUR i 'n i  poważ -' straty dla gospodarki 

Gimnazjum „W ici". jnarodowej, lecz szczególnie skrzyw

Na wezwanie ob. Sarneckiego p. | dził pracujących w tej cukrowni ro- 

Feliksa Kuźnikowa wpłaciła zł 2.000, botników. którzy na pewien czas zo- 

wzywając jednocześnie p. Klemtnty- stali pozbawieni swych zarobków, o- 

nę Łuszczewską. |raz przynależnej premii.

oOo ■

_  46 godz.® tydzień pracy
W  N-rze 51 Dziennika Ustaw R.P. i cy są własnością prywatną, czy teł 

ukazał się dekret z dnia 19.9 1946 r. państwową lub samorządową, wyno- 

o zmianie ustawy o czasie pracy w si bez wliczenia przerw odpoczyn-

dział istniejących mieszkań. W  
celu unormowania stosunków mie 
szkaniowych została powołana 
swego czasu Komisja Mieszkanie 
wa. Niestety, Komisja ta nie wy
wiązała s ę z powierzonego jej 
zadania. Wówczas powołano Nad 
zwyczajną Komisję Mieszkanio
wą, której zadaniem była całko
wita rewizja stosunków mieszka
niowych. Chodzili, patrzyli, ście
śniali, w niektórych miastach na
wet publikowali w prasie wykazy 
osób, którym przydzielono „zdo
byte" mieszkania.

Prezydium Nadzwyczajnej Ko
misji Mieszkaniowej oostanowiło 
wysłać do Lublina (jak również 

do Krakowa i Łodzi) Specjalną 

Konrsję w osobach ob. Dolińskie 

go i adw Karolewskiego, która 

na miejscu zlustruje działalność 

lubelskiej Nadzwyczajnej Komisji 

Mieszkaniowej. Komisja ta bę

dzie również przyjmowała intere

santów oraz ewentualne zażale

nia w związku z działalnością 

miejscowej Komisji.
-----OOO-----

B I L A N S
\ariitliiwniin Itaiiku rnlskiiHjii

Bilanse Narodowego Banku 

Polskiego będą w dalszym ciągu 

co pewien czas podawane do wia 

domości publicznej. Ogłaszanie ich 

zostało ostatnio zahamowane tył 

Stefan ko z przyczyny nieobecności mi- 
1 ieńkowski, wygłosił na zaproszenie nistra Dąbrowskiego i prezesa
>rem era Edwarda Osóbki Morawskie r * .  . , \t- . > • ,
, - , . . , Droznaka. Niewątpliwie wpłynę
g( bardzo interesujący odczyt pod . , y
tytułem „Doświadczenia z bombą a ; na uspokojenie szeptanej pro
milową na atolu Bikini". Odczyt był pagandy, mów iącej o zwięk&ze-
p-mny uiv ;>i '(‘zniczami.

Utworzono również 10 ośrod
ków szkoleniowych, w których 
przejdzie przeszkolenie 70 proc. 
gajowych, 40 proc. leśniczych i 
50 proc. obecnego stanu liczbo
wego pracown ków biurowych o- 
raz nadleśnictw. Pierwsze w Pol 
sce gimnazjum przemysłu drzew
nego w Żywcu wykształci fa
chowców tej gałęzi gospodarstwa 
leśnego, w której daje się dotkli
wie odczuć brak wykwalifikowa
nych sił. Ponadto erganzowane 
są liczne kursy specjalne, jak np. 
brakarskie, urządzeniowe, tartacz 
ne, rybackie itp.

---------- OOO-----—

O dczyt o Bikini
Dnia 30 października w Prezy

dium Rady Ministrów’, przy bardzo 

licznymi audytorium rektor Uniwe. 

sytetu Warszawskiego prof.

1 mu emisji.
--oOo------

K l i n i k a  P o ł o ż n i c z a
powstanie w Lublinie

z Niemiec
Ogółem rewindykowano ze strefy 

erytyjskiei 1 209 koni zarodowych — 

ogierów klaczy i młodzieży W  tej 

liczT»i« znajdują się przeważn e o 

giery półkrwi i wysokiej krwi arab 

'kiej.

Ze strefy amerykańskiej re>v'nd

kowych najwyżej 8 godzin na dobę, 

w sobotę 6 godzin na dobę i nie 

cie zawartych, czas pracy wszystkich może przekraczać 46 godzin na ty- 

pracowników zatrudnionych na mo dzień-
W  zakładach o ruchu ciągłym, do

zwolona jest w sobotę stała ciągła 

praca 8 godzin na zmianę, jednak 

w tym przypadku pracownicy mu

szą otrzymywać osobną zapłatę za 

dwie godziny nadliczbowe.

Wymieniony wyżej dekret wszelł 

w życie z dniem 17 października 
1946 r.

---------- OOO----------

Zespół „C zyte ln ika"

leżni e od lego, czy te zakład\ pra-

Dyskusja na temat 
„Pana Jow ialskiego"

Mało który u'wór wywołał komen 

tarze tak calkowcie sprzeczne, jak 

„Pan Jpwialski". O sypiącym bajkami 

i przysłowiami staruszku sądy rozbie
żne wypow adali

W  dniu 28 października, 1946 r 

Zespół Artystyczny „Czytelnika" u 

rządził dla pracowników Państwowe

i Eug Kucharski.

kowano 63 konie. wśród którv-b j ^ ° v ^p'°ński. .1 Stępowski Tot-ż m- 

większość to konie zabrane przez S(,< n ' /a< )•' ■ reżyseria lej komedii jc»l P° Monopolu Spirytusowego w Lub 

Niemców z toru wyścigowego. urazem  przyjęciem czy stworzeniem Rodzinę śpiewu i deklamacji.

--- ooo____  pewnej in'erpretacji Tym cekawiei | Urozmaicony program bardzo s:ę

. ■ |_ _ l l  zapowiada się dvskusja, którą w nie podobał pracownikom Monopolu
l\ O n ie  I b y d ł o  d/e lę . dn. 3 hm o godz 11 przed

Z e  S t w P c j '  1,1 ,l,dnirm w auli Katolickiego Uni-
w»rsvtelu I.ubelskiego urządza Zwifj 

W  Szwecji zakupiono ogółen, 3 718 Literatów i Klub l.lleracki Za-
Słiluk bydła roRatego w lvm ,'UMl gafa rfysfcnsft;; p , M aria
bnłtajów Ponadto zakupiono fi ooo '>i*dn!ctin i p Gusta-wu Hł ' u 

sz.uk koni roboczych / a k „  k„„. ‘>r,,dsnrzedaż biletów w cen ie  «>rt 

przeprowadzono u rolników za po zi dla młodzieży szkolnej 10 

sredmclwem Szwedzkleg.. Związki, Iksieearn 7. Rndziszewskiego,
Rolniczego.

zl w 

Kra
.•owskip Przedmieście 29.

czego dowodem były entuzjastyczne 

brawa i ciągłe wywoływanie arty 
stów.

/  rozjaśnionych-twarzy n^acowni 

krtw jjo zn*iończen.u programu wy
raźnie można było wyczytać pragnie

nie wyrażone w oiosence przed chwi 
lą słyszanej: „W róć do mr.ie moja 

mała. “ — ale w odniesieniu do bar- 

!dzo miłego Zespołu Artystycznego.

Z Krakowa przyjechał do Lub
lina jeden z najwybtniejszych 
specjalistów z dziedziny ginekc- 
ogii j położnictwa —  prof. dr 

Zubrzycki, który rozpoczął już 
wykłady na Wydziale Lekarsk m 
UMCS oraz objął kierownictwo 
Kliniki Położniczej w Szpitalu 
u S.S. Szarytek.

Profesor dr Zubrzycki został za 
oroszony do Lublina w związku 
z budową Un wersyteckiej K lini
ki Położniczej. Nowa Klinika pow 
stanie w murach dawnego Szpita
la Żydowskiego. Plany budowy 
są już zatwierdzone, przyznaro 
również kredyty. W  ciągu najbliż 
szych dwóch lat w Lubi nie pow
itanie Klinika o najbardziej no
woczesnych urządzeniach.

Sprawa przyjazdu prof. dra 
Zubrzyckiego omawiana była od 
"ławna. Przyjazd Jego do Lubli-

pracuje, to jednak mieszkania dla 
niego w dalszym ciągu nie ma. 
Sądz ć należy, że władze dołożą 
wszelkich starań, by przydział 
mieszkaniowy został jak najprę
dzej załatwiony.

--- ooo---

Nareszcie Szkoła
Pielęgniarek w Lublinie
Na łamach „Gazety Lubelskiej" 

pisaliśmy niejednokrotn e o po
trzebie szkolenia pomocniczego 
personelu sanitarnego. Obecnie z 
prawdziwym zadowoleniem dono
simy, że sprawa otwarc a kursów 
pielęgniarskich, która od dwu lat 
nie mogła dojść do skutku ze 
względu na brak bursy, została 
pomvśln:e rozwiazara.

Wojewódzki W ydział Zdrowia 
przy współpracy proHsorów Wy- 
działu Lekarskiego Uniwersytetu 

a opóźniał się jedvnie z powodu j M. Curii - Skłodov'skiej otw:era 
braku m eszkania Wreszcie w le- j kursy pielęgniarskie obliczone na 
cie br. przyrzeczono załatw ć tę 1 250 słuchaczek. W  te i chwili jest 
sprawę pozytywnie. Jakkolwiek już pomieszczenie na bursę dla 
prof. Zubrzycki przyjechał i już *>0 ośób.

---------ooo---------

Otwarcie Przychodni Okulistyczne!
—  dla Dentystycznej brak... lokalu

W  zrozumieniu potrzeb ludno- dostepnić mieszkańcom Lublina i 
ści niezamożnej staran:em kierów okolic nomoc dentystyczną za 
ictwa Wydziału Lekarskiego UM niew elką opłatą.

^S  zortfan zowano nrzvchodnie, 
udzielającą pomocy w wypadku 

chorób ocznych. _

Otwarta przed kilku dniami Z lfiltllSCh O 0Z^Sk3nV C ll

4.237,040 Polaków

Departament Osiedleńczy Mini 

sterstwa Ziem Odzyskanych informu 

ie że obecnie przebywa na Zie n ! ich 

Odzyskanych 4 237 Oto Pot.<k w

>i‘ <*ano

'eczmca posiada nowoczesne u- 

rządzenia ambulatoryjne i mieści 

się przy ul. Szopena nr 3.

Uruchomienie kliniki wraz z 

Przychodnią Dentystyczną, dla Wśród osiedleńców fltł 

których Uniwersytet Marii Curii- lwio rolnicy T() 

Skłodowskiej posiada całkowity ^ e  zagęszczenie 

personel i wyposażenie, napotyka n'e na Śląsku Opo 

na trudności jedynie ze względów sl<’ni. Napływ 

lokalowych. ziem centralnych

Należałoby więc przydzielić na zwłaszcza z 
ten cel odpowiedni lokal, aby u- krakowskiego.



G A Z E T A  L U B E L S K A  Nr. 301 (610)

99 I N F O R M A T O R  L U B L I N  A “
Materiały piśm ienne, pomoce 

szkolne, artykuły biurowe,

? poieca:

B A Z A R  S Z K O L N Y

I r e n a  K r y e h o w s k a  

Lublin, Narutowicza 13, tel. 33-92.

Sprzeda* i naprawa wiecznych piór.

Firma B K A tlA  RAKOW SC*
i pnlHCfl artykuły nod ncią k«wc 

kanalizacyjne i nan llarne
Lublin- Stł>8/ica 2. fol 22-42 n?7

Spółdzielnia Pracy Niewidomych
L u b l i n ,  1-go M a j a  41 . T e l e f o n  16-79

W ytw aria  szczotki wszelkiego rodza ju , szczotki do podłóg, do 
u b ran ia , butów, do szorowania i t. p. Szczotki wykonywane *n przez 

samych niew idomych.

K s i ę g a r n i a  L u b e l s k a  

B e r n a r d y ń s k a  8

Sprzedaje:

podręczniki szkolne, bele
trystykę," literaturę dziecin 
ną i książki naukowe 7, róż 
nych dziedzin.
Znawcom polecam v nasz 
dziat ,,Antykwaryczny". 
Prowadzimy równisż <lziai 
materiałów piśmiennych.

Uwaga na adres. 5347

B e r n a r d y ń s k a  8

I Z a k ł a d  E l e k t r o t e c h n i c z n y  

W. l l| k O t V S k l  1131

H)chawski> Nr 3. IuIkIuii 211-115 

Instalacja .śuiallu 1 stilj - przewijaniu muluruH.

Sklep posiada artyku ły  gospodarstwa domowego, np. naczynia 
kuchenne , em aliowane, porcelanę, naczynia szklane wycieraczki 

i in ne  artyku ły  uży tku  codziennego.

Spó łdz ie ln ia  nasza zakup u je  surowce szczot- 
karskie ja k  włos, szczecinę p rze rob ioną  i t p. 

POPIERAJCIE SPÓŁDZIELNI*; NIEWIDOMYCH. 4967

Korespnndencyjne Kursy

Hsięguwości l07<i

Informacje: L u b l i n  skrytka pocztowa 105 

Nauka dla początkujących i zaawansowanych.

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M IC Z N Y C H

„ S  T  A  6* G  A  R  D Si
,łoieCri swii:e wvroDv doskonałe) lakosci

p a s t ę  d o  o b u w i a ,  p a s t ę  d o  p o d ł ó g ,  m y d ło  

d o  p r a n i a ,  p o k o s t ,  f a r b y  o l e j n e  i t. p .

L u b l i n ,  L u b a r t o w s k a  13 . T e l .  40-94. 7̂72

F o t o  „ O R C H I D E A *
W y k  o  n  u  i 3l2f* 
p o r t r e t y  7. k a ż d e j  f o t o g r a f i i  
F o t o g r a f i e  n a  p o r c e l a n i e  d o  p o m n i k ó i t  

S k a l e  r a d i o w e  k o p i e  d o k u m e n t ó w  
W y k o n u j e *  w z y b k o  i n o l i d n i e

L u b l i n ,  k r ó l e w s k a  5  T e l e f o n  1 7 - 5 5

M Y D Ł O
d o  m y c i a  »  p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A  2964

Doskonałe j jakości Do nabycia w ka£<lym sklepie

„ J  A  W  A ”  L u b .  Z a k ł a d y  C l ie m .  J a n  W a w r z o n e k
Przemysłowa 5 Telefon 29-11 

Przedstaw icieli L itw iński, Lubartowska 8 te lefon 26-25

C Z K K U U i l l  i CUKRY
GNANEJ JAKOŚCI 

PO CENACH E A I I K Y C Z N Y C I I

iioieca

SH1.AH k!l\SYGYAi:v|Nł 

IMILSI.a-S/HA|i:\RSI.IL|

fabryk i

S U C H A R D  s  \

L U B L I N ,  
Lubartowska 2 m 27

telefon 20-2*/ » »

U w a g a !  U w a g a !  

SPIII.IIZMilAIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK" M!I.IHMTUR\ I.UlUil.SK/1

liy lw órn ia  Kamieni M łyńskich 

i.Sprzedaż A rhku lów ie chn  cznycli

„ C E N T R O M Ł Y N ”

L ub lin , u l. I-go H a ja  53 tel, 12-26

poluca: Kamienie młyńskie wsze kich roz
miarów, maszyny, gazę młyńskę, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
qurty, klingerit, tożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne.

FAIiUYKAi u l. Przemysłowa n r  15
B.lIROi ul. I-go Maja S.1 m. t tel. 12-26

3125

M Y D Ł O

„ S  I E W “
vi / n a i i i i j  ju k iiś c i 

d ii n a b y c ia  mi w s zy s tk ic h  

s k le p a c h

fab ryka :

Lublin , P r a e m y s ło w a  22

Fe.. 86-2H <1*

Piąty odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO 
p . l .  „C E C H Y  K U L T U R Y  P O L S K IE J66

odbędzie się dn ia  3. X I .  46. 
w sali 33 j le w y  paw ilon 11 p.| K. U. L. Al. Ractaw ick ie 14 

Początek o godz. 16-ej

W stę p  dla cz łonków  bezp ła tny, dla uczestn ików  z b io ro w ych  5 zl 
dla m łodz ieży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 5000

KUKSY SZOFERSK1E
x  przeNr.liulenicm w warMztatacli

U  l  A H  K  E L  I .  1
L O B U *, Zmiuród 6 tel. 1 2-1 8  3212

Materiały Piśmienne
Lublin, ul. Lubartowska 4

Firma

AP0L0IMI4 TAlił.AUSK V
Poleca:

najlepsze gatunki papierów 
biurowych, przyborów szkol
nych ozdób choinkowych, 
oraz innych rzeczy papier
niczych. t>291,

BAR L U B E L S K I
poleca smaczną kuchnię,

w ó d k i ,  w i n a ,  l i k i e r y .

Specjalność firmy:

rybka faszerowana
Lublin, ul. Lubartowska 14 tel. 29-01.

5268

SYPIALNIE

STOŁOWE

TAPC/ANY

ŁOZKA DZIECINNE

M ieczys ław  K o w a l s k i
Z I E L O N A  3 .  <104 t e l e f o n  2 2 - 2 2

Drukarnia Nr 1

S p ó łd z . IV) d . ..CZYTEŁM IK *

w y k o n u j  e

wsznlkii! robili) u  zakres 

d ru k a rs tw a  uchudzace.

OGUKSZLMA O G Ł u S Z E N I A OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
O G Ł O S Z E Ń ' A  OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA O G Ł O S Z E N I A  OGŁOSZENIA

E S I
PANIENKA pochodząca ze wsi 
jako pomocnicza siła biurowa 
potrzebna od -raz. Warunki -io 
omówienia. Oferty z życiorys :m 
s!*adać w Dziale Ogłoszeń „Ga- 
zefty Lubelskiej", 3-go Maja 4, 
pod „Biuro" 5437

PRZEDSTAWICIELA na arty
kuły odżywczo-farmaoeutyczne 
poszukuje „Ergon" Poznań — 
Wawrzyńca 23-a. 5422

DOMY, place, sprzedaje konce
sjonowane przedwojenne biuro

I ..Wygoda ‘ Michałowskego, Ber
nardyńska 28, telefon 34-87.

1217

FOTO-LABORATORITJM wy
dzierżawimy. Wiadomość J. Ma- 
gierski i S^ka, Krak. Przedm. 
25. 5353L

ŚWIĄTECZNE pocztówki ra 
Boże Narodzenie, szopki, kalen
darze, wycinanki, gry, bajeczki, 
dostarcza wydawnictwo „IN- 
TERPRINT“ Bronisław Szczep- 
ski, Warszawa — Marszałkow
ska 137, Kraków — Gertrudy 
12, telefon 5J5-80.________ ‘ 5386

FABRYKA Cukrów 1 Czekola
dy „Delicja" Łódź, Żeromskie
go 31, poleca cukierki, karmel
ki i czekolady w dużym wybo

rze. Wysyłamy za zaliczeniem. | 
Cennik na żądanie. 5022

SZAFY, łóżka, salonik miękich 
mebli do sprzedania. Sucha 13.

5427

PLACE, zabudowania, sprzedaz, 
pomiary, plany, Mierniczy Przy
sięgły Białkowski, Lublin, Sądo
wa 4. 5431

1 O  K  A I

POSZUKUJĘ mieszkania dwu 
lub jednopokojowego z kuchnią. 
Najchętniej w śródmieściu, za 
zwrotem kosztów remontu, ce
na obojętna. Zgłoszenia kiero
wać do Działu Ogłoszeń pod „Pil 
ne“. 5428

UNIEWAŻNIAM kartę rej«stra 
cyiną wydaną przez RKU Za- 
j ,ć na nazwisko Antoszka A- 
leksandra, zamieszkałego w -vlij 
liszr. 536 3L

■
 by miał jakiekolwiek dane o je- 
igo losie, proszony o łaskawe po-P O S Z I K 1 W A M A

wiadomienie. Adres: Lublin, Óo-
JAN  WDZIĘKOŃSKI syn Iz i- ; dębski ego 17 m. 2, Mierkułow-
beli i Adolfa poszukiwany. Kto ski. 5432

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra- 
folog, darem jasnowidzenia nie
omylnie przepowie każdemu je
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, załączyć 50 zł 
zadatku. Odpowiedź za zalicze
niem „Martyni" Kraków, skr.yit- 

poc jtowa 475. 5072
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MARIA MALISZEWSKA 24)

„byle do wiosny ii

(Część druga)
Po chwili westchnął głęboko, 

uśm schnął się. Kolory wróciły 
mu na policzki.

—  Już minęło —  powiedział 
cicho.

—  Czy cię bardzo bolało ser
ce?

Kiwnął głową i powiedział:

— To nadchodzi mnie czasami,, 
wiem, że po chwili mija, ale za 
każdym razem mam uczucie, że 
umieram.

— Stachu, — szepnęła pełna 
lęku.

— Widzisz, i^szczej nie umar- 
powiedzieć

n, czemu mara 
do „zasadni- 

ich nie lu- 
."liejsza o to ,) 
. Czy wiesz,

czego mi żal było przed chwilą, 
kiedym myślał, że to już?

Krystyna wpatrywała się w je
go twarz z uwagą. Jednocześnie 
napłynęło ku niej wspomnienie: 
kto to powiedział do niej niedaw 
no: Czy wie pani , czemu mi szko 
da było umierać? Tadeusz...

Profesor mówił dalej z trudem 
i przerwami między wyrazami;

—  Nie powinienem tego mó
wić. To słabość przeze mnie mó
wi, Krystynko. Wyhacz mi to. Żal 
mi było c’ebie. To, że jesteś przy 
mnie, to dla mnie tak wielki 
skarb- Nie powinienem tego mó
wić. Wiem, ale... ^

—  W idz !sz, widzisz Stachu — 
powiedziała Krystyna.

Wzięła jego rękę, zwisającą z

poręczy fotelu, i przycisnęła do 
niej wargi.

W  tej chwili była naprawdę
szczęśliwa.

Profesor gwałtownie wstał z fo 
te la.

—  Już mi lepiej —  powiedział 
innym tonem.

Krystyna znała go tak dobrze. 
Wiedziała, że w ten sposób wal
czy ze wzruszeniem, którego nie 
lubił nigdy dc siebie dopuszczać.

—  Pójdę się, chyba, położyć, 
j Jutro czeka mnie ciężki dzień.

Przed pójściem na spoczynek 
podeszli do okna. Krystyna otwo
rzyła je szeroko.

Ulica Rakowiecka tam w dole 
i  tonęła w całkowitym - roku. 
Gdzieniegdzie przemykał się pod 
murem jakiś przechodzeń, niosąc 
przed sobą latarkę, płonącą nie
bieskim światłem. Od strony Pu- 

I tawskie} dochodził miarowy głQs 
| kroków patrolu niemieckiego,
! gdzieś z daleka dolec iał przecią- 
i gły sygnał samochodu, mknącego 
bezszelestnie po asfalcie.

Niebo było purpurowe, w po- 
| wietrzu unosił się zapach dymu. 
Ghetto płonęło.

— Pamiętasz, jak pierwszy raz 
podczas bombardowania Warsza
wy w 1939 r. zobaczyliśmy takie 
czerwone niebo, dawniej n.e wyo
brażałem sobie, że łuna może być 
tak olbrzymia. Pamiętasz tego o- 
ficera, który wpadł do nas z pła
czem i powiedział: „Nie ma już 
Warszawy"?

Profesor milczał, potem powie
dział cicho i jak gdyby w zamy
śleniu:

— Warszawa zawsze będzie.
Zawsze —  zgodziła się Kry

styna.

— Trzeba zamknąć okno, dym 
gryzie w oczy —  powiedz ał Pro
fesor.

A  gdy Krystyna zamykała, pro
sząc go, by się nie męczył, dorzu
cił z żalem:

Tanr-palą się żywcem lu

dzie-
Z daleka doleciał przeciągły 

pomruk artylerii. Szyby zamkn ę-

tego okna odpowiedziały natych
miast brzęczeniem.

Był pogodny dzień wrześnio
wy. Wino, oplatające ganek dwo
ru łuskowskiego, zaczynało już 
czerwień eć jabłka w sadzie były 
kruche i soczyste, gruszki dojrze
wały w słońcu, a z winogron, roz 
piętych na połudriowej ścianie 
domu, dzieci niewiele już pozo

stawiły.

Tadeusz siedział na ławce za 
domem, właśnie pod ową winogro 
nową ścianą i wygrzewał się w 
promeniach jesiennego słońca. 
Myślał o tym, że rok ten jedno
cześnie minął błyskawicznie i 
trwał wieki. Przypomniał sobie, 
jak to w jednej ze swych ulubio
nych powieści przeczytał, że owa 
względność przemijającego cza
su daje się poznać specjalnie lu*- 

dziom, znajdującym się w zam- 

kn‘ęc‘u: gruźlikom W sjuiatorinch,j 
więźniom w więzieniach i v>jO- 

zach.

(d. c. n.)


